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O FILMIE:
Cztery lata po spektakularnym sukcesie „Listów do M.” bohaterowie najpopularniejszej komedii wyświetlanej w polskich kinach w ciągu ostatnich 25 lat powracają. „Listy do M. 2” mają w sobie wszystko to, za co pierwszy film pokochały miliony Polaków – światowy poziom realizacyjny, wciągającą historię, błyskotliwy humor, prawdziwe wzruszenia, przebojową ścieżkę dźwiękową 
i jeszcze więcej gwiazd w obsadzie. Komedia jeszcze bardziej romantyczna, wyprodukowana przez TVN, trafi na ekrany  kin w całej Polsce już 13 listopada. 
„Listy do M. 2” to kilka wyjątkowych historii o zwykłych ludziach, którym w świąteczny, magiczny dzień przydarzają się małe cuda. Igraszki losu sprawią, że zabiegani 
w codzienności bohaterowie zatrzymają się na chwilę, by sprawdzić czy to właśnie miłość jest najlepszym prezentem na święta. Bohaterowie „Listów do M. 2” odkryją siłę miłości, nadziei i przebaczenia w najpiękniejszej komedii tego roku.
Od wydarzeń znanych z „Listów do M” minęły równo cztery lata i wszyscy bohaterowie przygotowują się do kolejnej Wigilii. Mikołaj (Maciej Stuhr), który znalazł szczęście 
u boku Doris (Roma Gąsiorowska), wciąż nie może zdecydować się na oświadczyny, co prowokuje jego syna Kostka (Jakub Jankiewicz) do obmyślenia sprytnej, świątecznej intrygi z pierścionkiem zaręczynowym w tle. Małgosia (Agnieszka Wagner) i Wojtek (Wojciech Malajkat) adoptowali Tosię (Julia Wróblewska), ale teraz, tuż przed Bożym Narodzeniem, ich rodzina musi zmierzyć się wspólnie z nową, trudną sytuacją, związaną ze zdrowiem Małgosi. Karina (Agnieszka Dygant) – obecnie wzięta pisarka i Szczepan (Piotr Adamczyk) – teraz taksówkarz, rozstali się, lecz ich ścieżki nieustannie się przecinają. Związek Betty (Katarzyna Zielińska) i „niegrzecznego” Mikołaja Mela (Tomasz Karolak) nie przetrwał próby czasu, Betty wychowuje ich synka Kazika 
z nowym partnerem Karolem (Marcin Perchuć). Czy Mel zdoła udowodnić, że zasługuje na miłość syna i stać się dla Kazika prawdziwym superbohaterem? Wladi (Paweł Małaszyński) wciąż kieruje Agencją Mikołajów, wspierany przez niezawodną Larwę (Katarzyna Bujakiewicz) i nową pracownicę – Magdę (Magdalena Lamparska), która mocno namiesza w związku popularnego muzyka Redo (Maciej Zakościelny) i Moniki (Marta Żmuda-Trzebiatowska). Rodzice (Małgorzata Kożuchowska, Waldemar Błaszczyk) zmagają się ze zbuntowanym nastoletnim synem, kontestującym Wigilię. 
Bohaterowie „Listów do M. 2” w reżyserii Macieja Dejczera będą rozśmieszać, wzruszać, inspirować widzów do tego, by uwierzyli, że w święta wszystko jest możliwe i że to właśnie miłość jest najlepszym prezentem pod choinkę.

„Mikołaj czeka na wasze listy. Pamiętajcie jednak, że szczęścia, kupić się nie da. Szczęście dostaniesz za darmo, jeśli tylko znajdzie cię miłość.”
Maciej Stuhr w filmie „Listy do M.2”
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CO SŁYCHAĆ U BOHATERÓW ZNANYCH Z PIERWSZEJ CZĘŚCI? 
KIM SĄ NOWE POSTACI?
Doris, Mikołaj i Kostek (Maciej Stuhr, Roma Gąsiorowska, Jakub Jankiewicz) 
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Doris i Mikołaj od 4 lat są razem – wciąż szczęśliwi, zakochani bez pamięci. Teraz Mikołaj planuje romantyczne zaręczyny… W większości związków przychodzi taki moment, w którym mężczyzna zaczyna  zastanawiać się – kobieta zazwyczaj ma mniejsze wątpliwości na ten temat – czy nie należałoby zrobić jakiegoś poważniejszego kroku? W związku z tym Mikołaj w drugiej części chodzi nieco blady, ponieważ decyzja jest dramatycznie poważna i wcale nie tak prosta do podjęcia, jak mogłoby się to wydawać jego partnerce.  Mój bohater dzielnie stara się stawić czoła zadaniu wybrania się do sklepu jubilerskiego. Oczywiście z pewnymi perypetiami, których zdradzić nie mogę, a w które wplątany jest jego syn, Kostek – mówi Maciej Stuhr.

Doris pozostała romantyczką taką, jaką była w pierwszej części, wciąż jest pozytywna i jasno patrzy na życie, szuka w nim takich właśnie kolorów i atmosfer, ale niewątpliwie dużo częściej myśli o przyszłości. Ma już pewne oczekiwania wobec partnera, pragnie poczucia bezpieczeństwa i myślę, że to są takie cechy, które widzowie, a w szczególności kobiety, bardzo w niej polubią. Doris jest prawdziwa, jej postać opowiada o marzeniach, z którymi identyfikować może się każda kobieta. Po pierwsze zakochać się, a potem trwać w tym uczuciu – szczęśliwym, spokojnym, bezpiecznym u boku mężczyzny, przy którym może realizować się, spełniać swoje marzenia. Doris nie paraduje już w stroju Śnieżynki – porzuciła tę pracę, w tej części jest zdecydowanie bardziej skupiona na życiu rodzinnym niż zawodowym – opowiada o swojej postaci Roma Gąsiorowska.

Mój bohater, Kostek, za wszelką cenę chce doprowadzić do ślubu Mikołaja i Doris, czyli kontynuuje swój zamiar z pierwszej części filmu. Jest pomysłowy i sprytny, uparcie dąży do celu. Mój filmowy tata, czyli Mikołaj, to osoba, która w sprawach sercowych potrzebuje pomocy syna, to on musi wziąć sprawy ojca w swoje ręce – musi znaleźć mu kobietę, a potem postarać się, by wzięli ślub. To wszystko jest na jego głowie! – mówi z przejęciem Kuba Jankiewicz.

Małgorzata, Wojciech, Tosia (Agnieszka Wagner, Wojciech Malajkat, Julia Wróblewska) 

Małgorzata i Wojciech adoptowali Tosię. Nad trwającą od zakończenia pierwszej części „Listów do M.” rodzinną sielanką pojawiły się jednak czarne chmury… Dla rodziny mojej bohaterki te cztery lata to był czas bardzo szczęśliwy. Teraz odnajdujemy Małgorzatę, Wojtka 
i Tosię w momencie, kiedy coś się w ich życiu wydarzyło, coś, co będzie miało wpływ na całą rodzinę. W pierwszej części Małgorzata była trochę jak Królowa Śniegu ale, jak wszyscy doskonale pamiętamy, Tosi udało się ten lód stopić, dzięki czemu moja bohaterka jest teraz innym człowiekiem. W drugiej części jest zdecydowanie bardziej zwrócona w kierunku życia rodzinnego – tłumaczy Agnieszka Wagner.[image: image11.jpg]



Z Wojciechem, Małgorzatą i Tosią rozstajemy się w momencie, kiedy tak do końca nie wiemy, co się im przydarzy, ale wszystko wskazuje na to, że będzie nieźle i tak rzeczywiście jest. Niestety życie pisze różne scenariusze i w naszym miłym stadle pojawiają się kłopoty… Tosia nie jest już tą małą dziewczynką, z którą się rozstaliśmy – pogodną, z zadartym noskiem, czym tak bardzo nas urzekła. W tej części jest o 4 lata starsza i jak to z dziećmi bywa, zaczyna mieć swoje zdanie na różne tematy. W sekrecie powiem, że dla naszego związku to akurat bardzo dobrze – mówi tajemniczo Wojciech Malajkat.   

Tosia bardzo wpasowała się w tę rodzinę, dla Małgorzaty i Wojciecha jest jak prawdziwa córka. W tym filmie zobaczycie, jak Tosia się buntuje. W pierwszej części jest potulna 
i miła, teraz jest uparta i potrafi postawić na swoim, o czym najbardziej przekona się Agnieszka Wagner, jej filmowa mama – opowiada z uśmiechem Julka Wróblewska.

Karina, Szczepan, Majka, Sebastian (Agnieszka Dygant, Piotr Adamczyk, Anna Matysiak, Nikodem Rozbicki)
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Karina i Szczepan są dwa lata po rozwodzie. Karina napisała książkę, która stała się świątecznym bestsellerem, kompletnie zmieniła swoje życie. Szczepan również… Rzucił posadę w policji, aktualnie pracuje jako taksówkarz. Ich córka, Majka, wyprowadziła się od rodziców 
i mieszka ze swoim chłopakiem Sebastianem. W tym roku to ona urządza kolację wigilijną. Czy dla jej rodziców święta okażą się najlepszym czasem na miłość?

Moja bohaterka po zakończeniu pierwszej części filmu rozwodzi się ze swoim mężem. I to jest punkt wyjścia do opowiedzenia losów tej pary. Karina chce za wszelką cenę zapomnieć o Szczepanie, ale ten cały czas staje jej na drodze. Moja bohaterka bardzo się zmieniła, popracowała nad sobą. Jej ex z kolei porzucił posadę policyjnego psychologa i został taksówkarzem, nosi okropną czapkę, przestał być dla niej atrakcyjny. Tymczasem ona zrobiła karierę, wydała książkę, która stała się bestsellerem, jest fajna, a przynajmniej tak jej się wydaje – opowiada Agnieszka Dygant.

Piotr Adamczyk, który wciela się w rolę Szczepana, jej filmowego partnera, dodaje: 
W pierwszej części walczyliśmy z Kariną, czyli moją filmową żoną, graną przez Agnieszkę Dygant za pomocą śnieżek. Tymczasem, mój bohater zaczął trenować boks, więc jest coraz lepszy w zadawaniu ciosów, których w drugiej części padnie znacznie więcej. Siła Szczepana polega jednak przede wszystkim na miłości. Mimo rozstania wciąż bardzo kocha Karinę, walczy o nią, a los bardzo mu sprzyja…

W drugiej części zastajemy Majkę w związku. To jest pierwsza podstawowa zmiana w jej życiu: mieszka już nie z rodzicami, a ze swoim chłopakiem. Stara się stworzyć związek, którego w domu nie miała i na razie dobrze jej idzie. Jej chłopak jest wyrozumiały 
i bardzo ją kocha. Przez te cztery lata Majka na pewno wydoroślała, 
z większym dystansem angażuje się w problemy rodziców. Postawiła na siebie – zmieniła fryzurę, styl, jest już po prostu kobietą, a nie dziewczynką – uzupełnia Anna Matysiak.[image: image13.jpg]



Betty, Mel, Kazik i Karol (Katarzyna Zielińska, Tomasz Karolak, Mateusz Winek, Marcin Perchuć)[image: image14.jpg]



Niestety Mel zniweczył swoje szanse na stworzenie stałego związku z Betty. Od tego czasu prawie w ogóle nie widuje synka, który w Wigilię kończy 4 lata. Mężczyzna znowu pojawia się w ich życiu, co uruchamia całą lawinę wydarzeń, mających wpływ na życie również innych postaci. Mel jest gotowy na wszystko, by jego syn zobaczył w nim superbohatera!

W „Listach do M. 2” okazuje się, że Mel nie ułożył sobie jednak życia z matką swojego      dziecka. Wciąż dorabia „mikołajowaniem” i innymi doraźnymi zajęciami. Mój bohater nie robi sobie nic z tzw. małej stabilizacji, gdy nagle wydarza się coś, co każdego mężczyznę uderzyłoby prosto w serce – spotyka faceta, który ma wychowywać jego dziecko, czyli nowego partnera bohaterki granej przez Katarzynę Zielińską. To już, proszę Państwa, nie są żarty! Mówiąc szczerze, prywatnie nie wyobrażam sobie takiej sytuacji, nie chciałbym się w niej znaleźć i nikomu tego nie życzę. To jednak motywuje go do działania – tłumaczy Tomasz Karolak.  

Betty spotykamy z jeszcze większymi problemami niż w pierwszej części. Jak wszyscy wiemy: małe dzieci – mały kłopot, większe dzieci – większe kłopoty  Moja bohaterka znowu będzie skupiała się wokół rodziny, ale tym razem bardziej wokół problemów swojej siostry, czyli Małgorzaty granej przez Agnieszkę Wagner. Na pewno pokazana też będzie jej ogromna miłość do syna, który jest bardzo pomysłowy, zaradny i gra go wspaniały dzieciak, Mateusz Winek. Bardzo utalentowany chłopczyk, więc to ogromna radość dla widzów, że będą mogli oglądać go na ekranie – opowiada Katarzyna Zielińska.

Mój bohater czyli Karol jest człowiekiem dosyć majętnym i bardzo w życiu poukładanym  
– taki jest również jego stosunek do uczuć. Wspólnie z postacią graną przez Kasię Zielińską wychowuje jej syna, dla którego jest bardzo opiekuńczy. Na jego drodze staje pewien Święty Mikołaj. Spotkanie z nim doprowadza do konfliktu o opiekę nad chłopcem, 
i oczywiście o względy Kasi – mówi Marcin Perchuć. 
Wladi, Larwa (Paweł Małaszyński, Katarzyna Bujakiewicz) 

Wladi, szczęśliwy w związku z Tomkiem (Marcin Stec), wciąż stoi na czele Agencji Mikołajów, a Larwa pracuje na recepcji. Życie uczuciowe tej dwójki bohaterów wydaje się ustabilizowane. W pracy, jak zwykle, mają sporo zamieszania. W końcu idą święta. W „Listach do M. 2” zobaczycie, jak mogą rozwinąć się niektóre z postaci… Jak postać, która niegdyś była tajemnicza i mroczna, teraz jest ciepła i czuła – mówi enigmatycznie Katarzyna Bujakiewicz. Czy chodzi o Larwę?[image: image15.jpg]



Myślę, że Wladi, podobnie jak każdy człowiek, dla miłości jest w stanie zrobić wszystko.

Miłość to instynkt. Taką prawdziwą spotyka się raz w życiu, cała reszta się wtedy nie liczy.

W drugiej części powracają bohaterowie już znani, ale również nowe postaci. Nie będzie

łatwo wrócić do łask widzów, bo apetyt po pierwszej części jest rozbudzony. Mam nadzieję,

że uda nam się zaspokoić głód widza i sprostać jego oczekiwaniom – opowiada Paweł

Małaszyński.
Redo, Magda i Monika  (Maciej Zakościelny, Magda Lamparska, Marta Żmuda –Trzebiatowska)
Redo jest popularnym muzykiem. Ma narzeczoną Monikę, ale wciąż nie może zapomnieć o Magdzie, z którą spędził kiedyś romantyczny weekend na Mazurach. W gorączce przedświątecznych zakupów nagle na siebie wpadają… Życie mojego bohatera jest mocno pokomplikowane, choć pozornie wydawać by się mogło, że jest ono na dobrym torze. Redo jest muzykiem, jego płyta okazała się sukcesem, nagrywa kolejną w studiu w Londynie, co akurat wydarza się za sprawą ojca jego narzeczonej, którą gra Marta Żmuda-Trzebiatowska. Jego życie jest bardzo poukładane, schematyczne. I nagle, w trakcie świątecznych przygotowań spotyka dziewczynę, z którą kiedyś przeżył romans na Mazurach. To była spontaniczna sytuacja, a za takimi Redo bardzo tęskni. Spotkanie z Magdą wywraca do góry nogami jego dotychczasowe życie. Nie potrafi zrozumieć, co się z nim dzieje i co powinien teraz zrobić – opowiada o swojej roli Maciej Zakościelny.[image: image16.jpg]



Magda jest asystentką w Agencji Mikołajów. Jest to postać wielobarwna; z jednej strony dziewczęco naiwna, z drugiej silnie walcząca o swoje zasady. Nie boi się stanąć w obronie miłości, ale w tej walce się spala – najpierw skoczy na główkę, a dopiero potem pomyśli. Jej spotkanie z Redo jest kompletnie niespodziewane, tak jakby łączące ich uczucie dostało kolejną szansę od losu. Tych dwoje staje nagle w obliczu dylematu, teraz może z tą ofiarowaną w świątecznym prezencie miłością zrobić dosłownie wszystko: albo ją zakończyć, albo kontynuować – mówi Magda Lamparska.[image: image17.jpg]



Miałam okazję zagrać bardzo dojrzałą dziewczynę, dla której, nie zdradzając oczywiście zbyt wiele, Wigilia okaże się bardzo trudnym dniem. Monika jest bardzo odpowiedzialną osobą, ma wszystko poukładane, zaplanowane, również tę wyjątkową kolację, ale życie spłatało jej figla i wywróciło jej plany do góry nogami. Monika jest bardzo powściągliwa w okazywaniu uczuć. W obliczu tego, co ją spotyka, wciąż wierzy, że utrzyma kontrolę nad wszystkim. Wkrótce będzie musiała to zweryfikować. Podziwiam ją za klasę i styl, w jakim mierzy się z tą sytuacją. Osobiście jestem bardzo ekspresyjna, wszystkie emocje mam na wierzchu, więc zagranie kogoś kto ma je na wodzy, było dla mnie aktorskim wyzwaniem 

– mówi Marta Żmuda-Trzebiatowska.

Antoś, Kuba i ich rodzice (Janek Sączek, Janek Cięciara, Małgorzata Kożuchowska, Waldemar Błaszczyk)

Byłam superszczęśliwa, gdy okazało się, że będę miała możliwość zagrania w „Listach do M. 2”, bo, jak większości Polakom, bardzo podobała mi się część pierwsza. Gram typową matkę Polkę, przytłoczoną pięćdziesięcioma ośmioma przedświątecznymi obowiązkami. W tym filmie zobaczycie jednak, jak świat mojej postaci zmieni się z czarno-białego w kolorowy – przekonuje Małgorzata Kożuchowska.

Waldemar Błaszczyk, który wciela się w jej filmowego małżonka, dodaje: Zdecydowałem się wziąć udział w drugiej części, bo myślę, że będzie jeszcze lepsza od pierwszej  Cieszyłem się również na współpracę z Maciejem Dejczerem, z którym dawno się nie widziałem. To dla mnie zaszczyt, że zostałem wprowadzony do takiej obsady. Gram męża Małgosi Kożuchowskiej, mamy dwoje dzieci, z których jedno ma problemy zdrowotne, borykamy się z problemami finansowymi. Jestem człowiekiem smutnym, doświadczonym przez życie, mało asertywnym, który nie może wyjść z problemów finansowych. Mogę zdradzić, że wszystkie problemy w mojej rodzinie rozwiązują się właśnie dzięki Mikołajowi.[image: image18.jpg]



Wyjątkowym muzycznym gościem w filmie jest chór Sound’N’Grace, który również wykonuje piosenkę promującą „Listy do M.2”. W teledysku do utworu „Someone” wystąpił Maciej Zakościelny. 
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ZA CO KOCHAMY „LISTY DO M.”? NA CZYM POLEGA ICH FENOMEN? I ZA CO KOCHAĆ BĘDZIEMY „LISTY DO M. 2”?
Roma Gąsiorowska (Doris): Fenomen tego filmu polega na tym, że już na poziomie scenariusza jest zupełnie wyjątkowy. Zarówno pierwszy, jak i drugi jest bardzo dobrze napisany, dialogi są prawdziwe, wątki pogłębione. Naszym sukcesem jest to, że w sposób lekki i przyjemny udało się nam opowiedzieć o rzeczach ważnych, czasem banalnych, które dotykają każdego z nas. To wszystko powoduje, że każdy widz może utożsamić się z którymś z bohaterów. Myślę, że w drugiej części będziecie Państwo jeszcze bardziej z nimi zżyci, będziecie podążali za losami bohaterów, które są jeszcze bardziej odważne niż w części pierwszej.

Maciej Stuhr (Mikołaj): Po sukcesie „Listów do M.” ludzie wydawali się wręcz zakochani w tym filmie. Zastanawiałem się więc, czy scenarzyści pokuszą się, by dopisać naszym bohaterom dalsze losy. Film jest wielowątkowy, historie są więc krótkie, każda z nich śmiało mogła być rozwijana. Po 4 latach spotkaliśmy się ponownie w tym samym gronie, aby opowiedzieć coś więcej o swoich postaciach. [image: image19.jpg]



Mam wrażenie, że sukces tego filmu polegał na ogromnej czułości, z jaką każdy bohater został potraktowany, z każdym z nich można się zidentyfikować, polubić go. Za powodzeniem tej produkcji stoją dobrze odrobione lekcje wszystkich realizatorów. To jest film gatunkowy, musi więc spełniać różnego rodzaju wymagania. Pewnych reguł obowiązujących w kinie gatunkowym po prostu się nie łamie, bo wtedy całość nie zadziała. Z tym samym podejściem pracowaliśmy przy drugim filmie.
Marta Żmuda-Trzebiatowska (Monika): Jest to film, który daje nadzieję, powodujący, że ludziom robi się ciepło na sercu. W te chłodne jesienno-zimowe dni jest jak ciepły szalik, który otula, no i przede wszystkim, jest o miłości, a my lubimy przecież oglądać wszystko, co dotyczy uczuć. A jeśli jeszcze ktoś znalazł wśród tych historii swoją, to chyba jest największy sukces. Poza tym warto mieć film, do którego lubi się wracać, co święta, zarówno jedynka, jak i dwójka jest takim właśnie przypadkiem. [image: image20.jpg]



„Listy do M. 2” to również świetny instruktaż, jak „obsługiwać” kobietę, to kompendium wiedzy na temat naszych uczuć, emocji, tego czego potrzebujemy, jak mężczyźni powinni zachowywać się w czasie świątecznym, jak powinni nam pomagać. Bo kiedy tego nie robią, barszcz jest za słony  Kobietom z kolei ten seans pozwoli inaczej spojrzeć na facetów, to dobra lekcja, aby dowiedzieć się, czego potrzebują, a czego im nie dajemy. 

Wierzę, że widzowie wśród tych historii znajdą swoją, znajdą klucz do rozwiązania jakiegoś problemu, który ich dotyczy, bo to by było połączenie dobrej rozrywki, chwili odprężenia z elementem misji, co w naszym zawodzie rzadko się zdarza. 
Agnieszka Wagner (Małgorzata): Komedia romantyczna jest ulubionym gatunkiem widzów, a kino polskie pod tym względem nas nie rozpieszczało – mieliśmy ich parę, ale nie były one specjalnie udane. Ta jest ewidentnie dobra. Uwielbiamy brytyjskie komedie romantyczne, „Listy do M.” mają dodatkowy walor – są nakręcone w polskich realiach. Druga podstawowa rzecz – mamy w Polsce naprawdę świetnych aktorów, reżyserów, światowej klasy operatorów, piękne plenery, natomiast mamy niestety dosyć kiepskie scenariusze, a tutaj ten scenariusz był naprawdę świetnie napisany i to jest w dużej mierze jego zasługa, bo ta cała reszta od zawsze u nas jest.

Tomasz Karolak (Mel): Ludzie w codziennych relacjach bardzo często obudowują proste emocje jakimiś zupełnie bezsensownymi filozofiami, a najtrudniejszą rzeczą w życiu jest mówić wprost, co się czuje, dlatego ludzie chodzą na takie filmy do kina. Tam spadają wszystkie maski, chcemy się rozkleić, przeżyć coś naprawdę i to jest siła „Listów” – dlatego ludzie tak się zidentyfikowali z tym filmem. [image: image21.jpg]



Katarzyna Zielińska (Betty):  To kilka prostych opowieści o najpiękniejszym czasie, jaki nas w życiu zastaje – o świętach, o tych spotkaniach z ludźmi, o mijaniu się, przeżywaniu wspólnej radości. Ludzie na to czekali, bo wcześniej nie było w Polsce filmu o takiej dawce miłości i radości. Jego siła tkwi też w pięknej obsadzie aktorskiej, tutaj każdy odnajdzie się w którejś z opowieści, każdy ma ukochaną historię i ukochana parę – mi najbliższy sercu był wątek zagrany przez Agnieszkę Wagner, Wojciecha Malajkata i Julkę, i cieszę, że w nowej części nasze historie się przenikają. [image: image22.jpg]N / - ’#czekamnalisty‘
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Po drugie: nie ma chyba lepszego filmu na święta niż „Listy do M. 2”! Czeka nas podwójna dawka emocji, miłości, czasem smutku, ale i podwójna dawka happy endów.
Marcin Perchuć (Karol): To pierwszy polski film, który opierając się o hollywoodzkie standardy w tak zgrabny sposób połączył temat miłości i świąt z ciekawymi bohaterami. Widzowie mogą się pośmiać, ale i popłakać, jest świetny scenariusz, aktorzy i historie, które toczą się w okresie, kiedy wszyscy stajemy się inni, czyli w czasie Świąt Bożego Narodzenia. W przypadku „Listów do M.” mamy do czynienia z formułą, która skondensowała wszystkie te składniki. Myślę, że taką pigułą, jeśli nie silniejszą mogą być „Listy do M. 2” . Ja jestem tym dodatkiem specjalnym 
Katarzyna Bujakiewicz (Larwa): Zamiast „Kevina samego w domu” przez najbliższe 20 lat będziemy oglądać „Listy do M.” i „Listy do M. 2”. Bo to kino ciepłe, miłe, rodzinne. Przy „jedynce” trochę się pośmialiśmy, trochę popłakaliśmy. „Listy do M. 2” również nas wzruszą i rozbawią. Jest Karolak, więc będzie śmiesznie, jest Wagner, więc będzie smutno, jest Bujakiewicz, więc będzie dziwnie, jest Małaszyński, więc będzie tragicznie, jest Stuhr – będzie ciekawie, jest Roma – będzie atrakcyjnie, jest Dygant, więc będzie bosko!

Paweł Małaszyński (Wladi): W Polsce nigdy jeszcze nie było takiego filmu – współczesnego, z młodymi ludźmi, o miłości, prawdziwego, ciepłego, świątecznego. Każdy z nas oddał temu projektowi serce, staraliśmy się przekazać widzom rodzaj emocji, na których nam bardzo zależało – ciepło, miłość, pokazać święta, towarzyszące im piękne obrazy, wzruszające, ale i zabawne historie. [image: image23.jpg]-
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Maciej Zakościelny (Redo): „Listy do M.” są świetnie napisane, wyreżyserowane i zagrane. Poza tym wszyscy kochamy historie okołoświąteczne, lubimy odwiedzać światy, w których wszystko może się zdarzyć. To dlatego ludzie tak zauroczyli się tym filmem. Warto czekać na „Listy do M. 2” dla nowych postaci, ale również i tych już znanych, zobaczyć, co u nich słychać, z czym się aktualnie zmagają. Mam do nich wielką sympatię, między innymi dlatego tak bardzo zależało mi, by wziąć udział w tym projekcie.[image: image24.jpg]



Magdalena Lamparska (Magda): Jest to film bardzo uniwersalny, normalny, życiowy. Widz może utożsamić się z postaciami, które tu grają. Bo każdy z nas ulega tej bajkowej atmosferze świąt, która pozwala nam przypomnieć sobie, jak życie bywa nieprzewidywalne, że tak naprawdę jest jedną wielką niespodzianką. To dobra – bo mądra – komedia, a takie są niezwykle trudne do zrealizowania.

Małgorzata Kożuchowska (mama Antka): Warto zakochać się z „Listach do M. 2”, bo tu główną rolę odgrywają emocje i to emocje pozytywne, a to właśnie takich poszukujemy w naszym życiu. Historii, które kończą się happy endem. To nam oferują „Listy”.
Waldemar Błaszczyk (tata Antka): Głównie chodzi o miłość! Ona jest wszędzie! Każdy chętnie ogląda takie filmy, lubimy się wzruszać, podglądać problemy innych, zwłaszcza takie, które dobrze się kończą. W filmie jest kilka wątków, każdy znajdzie w nim coś dla siebie. Ludzie potrzebują pozytywnej energii, zwłaszcza w Polsce, dlatego warto na ten film czekać.
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